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M ATERIAŁY DO BIOGRAFII WACŁAWA SZYMANOWSKIEGO  
Opracował Z bigniew  A nculew icz

Publikow ane poniżej dokum enty: pismo kuratora Okręgu W arszaw skiego do 
Juliana B artoszew icza, redaktora odpow iedzialnego „Kronik W iadom ości K rajo
w ych  i Zagranicznych", pism o G łównego Zarządu do Spraw  Prasy z 26 kw ietn ia  
1876 r., zatw ierdzające W acława Szym anow skiego na stanow isko redaktora odpo
w iedzialnego „Kuriera W arszaw skiego”, oraz dwa listy  Józefata Ohryzko do W acła
w a Szym anow skiego w  spraw ie w spółpracy z czasopism em  „Słow o” są praw ie n ie  
znane Stanow ią one ciekaw y m ateriał do biografii W acława Szym anow skiego  
jako dziennikarza.

W acław Szym anow ski (1821— 1886), publicysta, dram atopisarz i tłum acz, w  
1851 r. w raz z Julianem  Bartoszew iczem  przyjął propozycję Henryka R zew uskiego  
w ejścia  do redakcji „Dziennika W arszaw skiego”. Od 1856 r. został w łaścicielem
i w spółredaktorem  „Kroniki W iadom ości K rajow ych i Zagranicznych” 2 i w  latach  
1856— 1859 w esp ó ł z Julianem  B artoszew iczem  (redaktorem odpow iedzialnym ) od 
pow iadał przed w ładzam i za lin ię redakcyjną pism a. Stąd też pism a urzędu cen 
zorskiego adresow ane do J. B artoszew icza były skierow ane także do W. Szym anow 
skiego. W szelkie ostrzeżenia cenzora odnośnie do publikow anych artykułów  doty
czyły tak sam o w łaściciela  pism a, jak i redaktora odpow iedzialnego1.

K olejnym  znaczącym , choć krótkotrw ałym  krokiem  na drodze dziennikarskiej 
Szym anow skiego była jego w spółpraca z petersburskim  „Słow em ” Józefata Ohryzko 
(1827— 1890)8. T en urzędnik M inisterstw a Finansów , w ydaw ca, później agent Rządu 
N arodowego, sybirak, w  1857 r. podjął starania o założenie w  Petersburgu polskiego  
czasopism a pt. „Słow o”. Latem  1858 r., podczas podróży zagranicznej, odw iedził 
m. in. W arszawę, gdzie spotkał się z W acław em  Szym anow skim  i zaproponow ał 
m u w spółpracę ze sw ym  pism em . Późniejszy redaktor „Kuriera W arszaw skiego” 
w yraził zgodę na złożoną mu propozycję. Ten okres w  życiu Szym anow skiego do
kum entują dwa niżej publikow ane listy. Stanow ią one w ażny dowód na w spół
pracę ze „S łow em ” i w ynikające z tego problem y. W spółpraca ta n ie trw ała długo, 
poniew aż po 15 num erach pism o zostało zaw ieszone i w  konsekw encji zam k n ięte4.

Po epizodzie ze „Słow em ” w spółpracow ał Szym anow ski z innym i pism am i, 
jak „Tygodnik Ilustrow any”, „Czas”, „Dziennik Poznański”. W latach 1866— 1872 
był stałym  w spółpracow nikiem  „Bluszczu”. 28 stycznia 1868 r. objął redakcję „Ku
riera W arszaw skiego”, jako redaktor odpow iedzialny, i pełnił tę funkcję do roku  
1871, tj. do m om entu zakw estionow ania praw idłow ości zatw ierdzenia go na to sta
now isko przez W arszawski K om itet Cenzury. D ługotrw ałe starania Szym anow skiego  
Ό przyw rócenie go na zajm ow ane dotąd stanow isko zostały uw ieńczone pow odze-

! D okum enty te znajdują się w  zbiorach B iblioteki Jagiellońskiej: P apiery oso
biste W acława Szym anow skiego (1821— 1886), naczelnego redaktora „Kuriera War
szaw sk iego”, rkps 6575 III, k. 4, 26; K orespondencja W acław a Szym anow skiego, 
dziennikarza, redaktora „D ziennika W arszaw skiego” i „Kroniki W iadom ości K ra
jow ych i Z agranicznych”, z lat 1851— 1886, rkps 6712 IIÍ, k. 340— 341, 342. N ie zo
stały opublikow ane w  pracy E. T o m a s z e w s k i e g o  K szta ł to w a n ie  się kapita lis
tyczn ych  przeds ięb io rs tw  pra sow ych  w  W arszaw ie  (1851— 1860) W arszawa 1968, s. 60
i n. D okum entów  tych nie w ykorzystano w  opracowaniach: Księga  jubileuszowa  
„Kuriera W arsza w sk iego ” 1821— 1896, W arszawa 1896, s. 129— 160; Z. K m i e c i k ,  
„K urier  W a rsza w sk i” za  czasów  reda k to rs tw a  W acława S zym anow sk iego , „Rocznik 
H istorii C zasopiśm iennictw a P olsk iego”, t. 3: 1963, z. 2, s. 75— 85.

2 Por. T o m a s z e w s k i ,  op. cit., s. 49—66; Prasa polska 1661— 1864, pod red.
J. Łojka, W arszawa 1976, s. 131— 140, 142— 143.
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niern. 25 stycznia 1876 r. prezes W arszaw skiego K om itetu Cenzury A leksiej R yżew  
w ystąp ił ze stosow nym  w nioskiem  do G łów nego Zarządu do Spraw Prasy, który
26 kw ietn ia w niosek  za tw ierd z ił5.

Publikow ane poniżej pism a i listy  stanow ią interesujący przyczynek tak do 
biografii Szym anow skiego, jak i do dziejów  prasy polskiej w  W arszawie i Peters
burgu w  drugiej połow ie X IX  w. D ają obraz w n ik liw ej działalności cenzury, pro
blem ów  stojących przed w ydaw cam i i w spółpracow nikam i „Słow a”. Są też dow o
dem na to, że obsadzanie stanow isk redaktorów  odpow iedzialnych poczytnych gazet 
w arszaw skich uzależnione było nie tylko od w oli w łaściciela  pism a, ale przede 
w szystk im  od aprobaty w ładz carskich, i to w  niektórych przypadkach najw yż
szego szczebla — G łównego Zarządu do Spraw  Prasy.

1. P ism o Kuratora Okręgu N aukow ego W arszawskiego do Pana Juliana Bar
toszew icza, redaktora odpow iedzialnego „Kroniki W iadom ości K rajow ych i Zagra
n icznych”, z 19 I 1857 r. Papiery osobiste W acława Szym anow skiego (1821— 1886), 
naczelnego redaktora „Kuriera W arszaw skiego”, z lat 1821— 1886, BJ, rkps 6575 III, 
k. 4, m ikrofilm  P-246/4.
Kurator Do
Okręgu N aukow ego Pana Juliana B artoszew icza
W arszaw skiego Redaktora odpow iedzialnego „Kroniki
dnia 19/31 stycznia 1857 r. W iadom ości K rajow ych i Z agranicznych”

N iejednokrotnie dają się spostrzegać w egzem plarzach K roniki w iadom ości
krajow ych i zagranicznych przedstaw ianych do cenzury gazet artykuły drażliwe, 
szczególnie pod w zględem  politycznym , w cale n iestosow ne do druku i n ieodpow ied
nie program m atowi przez J. O. K sięcia N am iestn ika zatw ierdzone dla pism a przez  
pana redagow anego, przez co utrudza się cenzurow anie gazet, a zarazem  robi się 
niedogodność publiczności, która m usi dłużej czekać na odbiór gazety, jużj pQ 
ostatecznem  spraw dzeniu prenum eratorom  w ydanej 6.

Na tę okoliczność zw racam  uw agę Pana, zalecając mu jak najściślejsze stoso
w anie się na przyszłość do przepisów  cenzury.

Radca Tajny M uchanow

2. L ist Józefata Ohryzko do W acław a Szym anow skiego z dn. 18/30 Paździer
nika 1858 r. K orespondencja W acława Szym anow skiego (1821— 1886), dziennikarza, 
redaktora „Dziennika W arszaw skiego” i  „Kroniki W iadom ości K rajow ych i  Za
granicznych”, z la t 1851— 1886, BJ, rkps 6712 III, k. 340—341, m ikrofilm  P-270/1. 
R edakcja
pism a periodycznego

Słow o  
S'. Petersburg  
d. 18/30 Października 1858.

8 Por. S. K i e n i e w i c z ,  Józefat O hryzko,  {w:] Polski s łownik  biograficzny,  
pod red. E. Rostworowskiego·, t. 23, W rocław 1978, s. 653—655; Bibliografia prasy  
polskie j 1832— 1864, oprać. B. Korczak, W’arszaw a 1968, s. 30.

4 D ecyzję w  spraw ie zaw ieszenia i w  konsekw encji zam knięcia pism a podjął 
A leksander II po ogłoszeniu na łam ach „Słow a” listów  przebyw ającego na em igracji 
Joachim a L elew ela  oraz opublikowaniu odpow iedzi A ntoniego L esznow skiego, re
daktora „Gazety W arszaw skiej”, na list zam ożnych Żydów  w arszaw skich . Por.
Prasa polska 1661— 1864, s. 174— 175.

6 Por. Prasa polska  1864— 1918, pod red. J. Łojka, W arszawa 1976, s. 14—15;
K m i e c i k ,  op. cit., s. 75— 77; Księga jubileuszowa.. .,  s. 144— 160.

8 Zakres tem atyczny, jaki prasa w arszaw ska mogła podejm ować, ilustruje w y 
pow iedź M uchanow a na spotkaniu z dziennikarzam i; „Piszytie, panow ie, o w iężu  
m orskim , to bardzo^ intieriesnyj przedm iot”. A. Z a l e w s k i ,  T o w a rzy s tw o  W ar
szawskie .  L is ty  do przy jac ió łk i  p rzez  B aronową X Y Z ,  oprać. R. Kołodziejczyk, War
szaw a 1971, s. 336.
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Szanow ny i K ochany Panie W acławie

W spom nieniam i pobytu m ojego z W ami ogrzew am  się dotąd w  zim nym  P e
tersburgu; dzięki W am w szystk im  za braterskie serca Wasze, jakiem i m ię w italiście  
w śród W aszego grona 7.

N iezm iernie jestem  zajęty i zakłopotany; śród m nóstw a pracy ledw ie m i staje 
czasu na słów  kilka do K ochanego Pana.

Za pow rotem  m oim  zza granicy n ie zastałem  Pana w  W arszawie, z w ielk im  
żalem  nie tylko dla serca m ojego, lecz dlatego żeśm y się obszerniej i ostatecznie  
rozm ówić z sobą nie mogli.

U fny w  obietnice Pańskie, z  niezam rożoną bynajm niej chłodem  północnym  
w dzięcznością przychodzę porozumieć się z Kochanym  Panem  co do obiecanej ko
respondencji.

W iedząc, że K ronika niem ało zabiera Panu c z a su 8 i żeś się P an zgodził na 
w spółpracow nictw o w  „S łow ie” tylko w sk utek  m oich nalegań, n ie  śm iem  prosić 
Kochanego· Pana o zbyt częstą korespondencję; pragnąłbym  jednak odbierać ją 
raz na m iesiąc. K orespondencję tę życzyłbym  um ieszczać w  felietonie gazety, w  
którym , jak Panu w iadom o, n ie będzie pow ieści. C harakterystyczne obrazki z życia  
w arszaw skiego, które Pan znasz i opisujesz tak doskonale, byłyby dla nas bardzo 
pożądane i my byśm y bardzo byli Panu w dzięczni za nie. Zresztą w ybór treści 
zostaw uję zupełnie do w oli Pańskiej. Czy n ie będziesz Pan łask aw  przysyłać cokol
w iek  do Dodatku naszego C zasopism a?s Co do honorarium , prosiłbym  P ana za
w iadom ić m ię, jakie Pan m ieć życzy za korespondencję i w  jakich term inach  
pow inienem  je w ysyłać; honorarium  zaś za artykuły do D odatku prosiłbym  nazna
czyć przy przesłaniu sam ych artykułów.

Na zasadzie obietnicy uczestniczenia w  „S łow ie” im ię Pańskie um ieściłem  w  
liczbie w spółpracow ników  w  prospekcie, który przy tem  załączam  i o  przedruko
w anie go w  Kronice W arszawskiej serdecznie upraszam.

Proszę przyjąć zapew nienie praw dziw ego szacunku i szczerej przyjaźni.
Szanow nego i K ochanego Pana  
sługa najniższy  
J. Ohryzko

PS. PP. N aim skim  10 proszę ośw iadczyć m oje najgłębsze uszanow anie.

3. L ist Józefata Ohryzko do W acława Szym anow skiego z 26 stycznia 1859 r. 
Korespondencja W acława Szym anow skiego (1821— 1886), dziennikarza, redaktora  
„Dziennika W arszaw skiego” i „Kroniki W iadom ości K rajow ych i Zagranicznych” 
z la t 1851— 1886, BJ, rkps 6712 III, k. 342, m ikrofilm  P-270/1.
R edakcja
Czasopisma Petersburg, dnia 26 stycz. 1859

Słowio 7 luty
przy M oście Ałarczyna. W Domu 
C harłam owa

7 Por. K i e n i e w i c z ,  op. cit., s. 654.
8 Od 1856 r. W acław  Szym anow ski b y ł w łaścicielem  i w spółredaktorem  „Kroniki 

W iadom ości K rajow ych i  Zagranicznych”. Por. T o m a s z e w s k i ,  op. cit., s. 60—66.
£' M owa o „S łow ie”, m iesięcznym  dodatku literackim  do gazety „Słow o”. Zob. 

Bibliografia p rasy  polskiej... , s. 30.
10 W acław  Szym anow ski był żonaty z M ichaliną z  N aim skich. Prawdopodobnie 

pozdrow ienia są przesyłane teściom  adresata.
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Szanow ny Panie

N ajprzód przepraszam  jak najusiln iej, że dziś dopiero odpow iadam  na list Jego. 
Mam jednak nadzieję że Pan, znając sam, jak to pożerają czas zatrudnienia re 
dakcyjne, zechcesz m nie m ieć za w ytłum aczonego. Co się tyczy korespondencji 
z W arszawy i K rólestw a, jestem  w  bardzo przykrem  z n iem i położeniu. Do tego  
nic um ieścić nie było m ożna w  „S łow ie”. Jedne są m ałej w artości, drugie podej
m ują kw estie , z którem i jeszcze dzisiaj w  żaden nam  sposób w ystępow ać nie 
można, przez w zgląd  na potrzebę poprzedniego ustalenia pism a i na n iezależne 
od nas okoliczności. Otóż z tej ostatniej przyczyny i Pańskich listów  o N iem cach  
niepodobna teraz um ieścić. Jest to kw estia  n iesłychanie w ażna, ale m usim y z nią 
się zatrzym ać. Są okoliczności, które nas w iążą, które z daleka trudno ocenić. 
Racz w ięc Pan to zrozum ieć i w ybaczyć przez w zgląd na konieczność.

O korespondencje w  w szelk im  innym  przedm iocie proszę jak najm ocniej; trzeba  
by tylko unikać w szelk ich  użaleń na jakiebądź adm inistracyjne, rządow e itp. sto
sunki W arszawy, gdyż tam  czyhają tylko (nie jest to domysł, a fakt), by coś ta 
kiego schw ycić, do czego by się p rzyczep ićn . To w szystko m iał już Panu obszer
niej pow iedzieć P. G irsz to ftt2.

D ziękuję, że Pan w yraźnie oznaczasz żądania sw oje co do honorarium . Zasto
suję się do niego.

Racz Pan w  rychłej odpow iedzi, w raz z korespondencją, których oczekiw ać  
będę n iecierp liw ie, pow iedzieć, co każesz zrobić z sw ym  rękopism em . Czy go sobie 
odesłać, czy zostawić u nas aż do chw ili, gdzie tę kw estię  podjąć będzie można?

Pożądane byłyby nam  także artykuły lżejsze do felietonu, w szakże takie, które  
by najw ięcej w  dwóch num erach pom ieścić się m ogły, gdyż przyjęliśm y to za 
zasadę. y

Łączę w yrazy praw dziw ego szacunku, z którym  zostaję
Szanow nego i Ł askaw ego Pana 

sługą najniższym  
J. Ohryzko

PS. D odatek w  tych  dniach w yjd zie  z druku; za dni 5 najdalej rozeszlem y.

4. P ism o G łów nego Zarządu do Spraw  Prasy zatw ierdzające W acław a S zy
m anow skiego redaktorem  odpow iedzialnym  „Kuriera W arszaw skiego” z 26 kw ietn ia  
1876 r. P apiery osobiste W acława Szym anow skiego (1821— 1886), naczelnego redakto
ra „Kuriera W arszaw skiego”, z lat 1821— 1886, BJ, rkps 6575 III, k. 26, m ikrofilm  
P-246/4. (Z języka rosyjskiego tłum. Z bigniew  A nculew icz.)
MSW
G łów ny Zarząd do Spraw  Prasy
26 kw ietn ia  1876 r.
No 2368

W ydawca gazety K urier W arszawski G ustaw  Gebethner zw rócił się do G łów 
nego Zarządu do Spraw  Prasy z prośbą o zatw ierdzenie odpow iedzialnego redaktora  
tej gazety W acława Szym anow skiego na m iejsce obecnego redaktora Karla B e n n i1S.

11 Jak pisze S. K i e n i e w i c z  (op. cit., s. 654): „W istocie w ładze w arszaw skie  
były n iechętne now em u pism u polskiem u, które pod lżejszą cenzurą petersburską  
mogło w ypow iadać się dużo sw obodniej niż prasa K rólestw a”.

12 Polikarp G irsztow t (1827— 1877), lekarz, od 1858 r. profesor chirurgii w arszaw 
skiej A kadem ii M edyko-C hirurgicznej, potem  w  Szkole G łów nej, w spółredaktor
„Gazety L ekarsk iej”, „Przeglądu Postępu N auk L ekarskich”. Por. S. S z e n i c„
C m entarz  P o w ą zk o w sk i  1851— 1890, W arszawa 1982, s. 267—269.
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G łów ny Zarząd do Spraw  Prasy n in iejszym  ogłasza proszącem u, że pan M i
nister Spraw  W ew nętrznych pozw olił zatw ierdzić pana Szym anow skiego na stano
w isko redaktora w ydaw nictw a.

N ależność opłaty stem plow ej zapłacona.
W ypełniający obow iązki
N aczelnika G łów nego Zarządu do spraw  Prasy  

(podpis nieczytelny)
Sporządził (podpis nieczytelny).

18 B łędnie podano im ię. Redaktorem  odpow iedzialnym  był Herm an Benni, lektor  
języka angielsk iego C esarsko-W arszaw skiego U niw ersytetu . Funkcję tę p ełn ił w  
okresie od stycznia 1873 do 14 m aja 1876 r. Por. Polski s łownik  biograficzny,  pod red. 
W. K onopczyńskiego, t. 1, K raków  1935, s. 436; Księga jubileuszowa... , s. 144— 146; 
K m i e c i k ,  op. cit., s. 77.


